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Osobliwe dzieje skarbony 
ostrobramskiej. 


Przechod..en, idąc przez Ostrą Bramę, łatwo zauważy wiszącą na 
iaficuchu żelaznym skarbone. Co wieczór skaroona ta zostaje wciągnięta 
wgórę do kaplicy, a ofiary, złożone za dnia, wybrane i następnie obróco- 
ne na cele Ostrej Bramy. 

Zdziwi sig może Czytelnik, ze skarbona ta zasługuje na szczególne 
zainteresowani.* i omówienie. A jednak ma ona swoje bogate 6, 

Już w r. 1825 pisali karmelici bosi, że skarbona wisiała przy Ostrej 
Bramie przez lat około 200. „Dochód skarbony ostrobramskiej — pisze 


prokurator ‘kai:nelitow bosych Gintowt dn. 141۷ 1825 r. — od nastania 
swojego przez iat około dwiestu tylko na potrzeby kaplicy jako fundusz 
służył”, 


Prawdopodobnie. zaraz po przybyciu karmelitów bosych do Wilna 
i osiedleasu się ich przy Ostrej Bramie w r. 1626, poczęli bosaczkowie 
zbierać do skaibony ofiary od przechodniów przy Ostrej Bramie, jak 
zresztą czynili i inni zakonnicy, Jednak zawieszenie skarbony przy ka- 
plicy ostrobraruskiej nastąpiło z chwilą wybudowania pierwszej kaplicy 
drewnianej na bramie Ostrej w r. 1671. Skarbone zwieszano na łań- 
cuchu, poriewuž do kaplicy ze względu na klauzurę zakonną osobom 
świeckim wstęp był wzbronioay. 

Celem omawianej skarbory było zbieranie funduszu na potrzeby 
kaplicy ostro*ramskiej. Założenie skarbony ostrobramskiej — na mocy 
Soboru Trydenckiego — było jednym z warunków potrzebnycn do tego, 
by kaplicz ostrobramska uznana była za kaplicę publiczną. 

W en sposób zawieszona skarbona przy kaplicy ostrobramskiej 
wisiała dziesiąuki lat. Nikt się o nią, poza opiekunami ówczesnymi Ostrej 
Bramy, karmelitami bosymi, nie troszczył i nikomu nawet przez myśl 
nie przeciodziło rościc do nie! jakieś prawa i pretensje. Gdy w roku 
1715 spłonęła drewniana kaplica, skarbona dawała fundusze na budowa- 
nie murowane; Dzięki niej, w dużej mierze, Ostra Brama nieraz była od- 
nawiana, a nabożeństwa ostrocramskie mogły się odbywać wspanialej. 

Tak rzecz się miała do « 1795, w którym to roku rozpoczął ataki 
na skarbone os obramską szpital św. Filipa i Jakóba. pragnąc jej docho- 
dy obrécic na własne cele. 

Było to tuż po upadku powstania Kościuszki w Polsce, a gen. Ja- 
kóba Jasiiskiego w Wilnie. Dn 30 października 1794 r. zarzad Woje- 
wództwa (Wileńskiego oddany został generat-gubernatorowi Kepninowi. 
a 14 grudnia t. r. Wi.no otrzymało nazwę miasta gubernialnego. 

W Wilnie przed r. 1794 szpitalami opiekowała się t. zw. Deputacja 
Szpitalna. Po objęciu rządów w Wilnie przez Repnina Deputacja Szpi- 
talna zamieniora została na t. zw. Komisję Szpitalną, stosownie do kon- 
stytucyj polskich z r. 1768 1 1775, W skład tej komisji wchodzii. generał 
Tormansow, iako przewodnuzący oraz osoby duchowne 1 cywilne, 
Wybór zarządu zatwierdzony został osobnym reskryptem przez cesarza. 

Staz szpiialnictwa w Wihie był podówczas opłakany: istniało kil- 
ka szpitali maiych i biednych. Komisja Szpitalna zaraz na wstępie swej 
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dzialalnosci skasowaia wszystkie małe szpitale m, in, szpitale św. Rocha 
1św. Trójcy, a zająwszy znaczrą część klasztoru ksks.Dominikanow przy 
kościele sw, Filipa na Łukiszkach, utworzyła jeden szpital pod nazwą 
„Szpitala Generalnego". 

Skoie: chodziło o fundusze. Fundusze sxasowanych małych szpi- 
tali, a potaczorych w jedno, okazały się niedostateczne na utrzymanie 
wielkiej ‘iczby ubogich i chorych. Wówczas Komisja wyjednala prawo, 
dzięki któremu nakazano postawić skarbony na rzecz ubogich we wszyst- 
kich kościołach wileńskich. Co się tyczy jednak Ostrej Bramy uchwaliła 
ona na zebran:u dn. 1/12 paźcziernika 1795 r osobną rezolucję nastę- 
pującej treści: „Komisja Szpitalna przeświadczona, że prawdziwe miło- 
sierdzie i wspieranie ubogich jest najprzyjemniejszym Najświętszej Matce 
Boskiej czci dowodem, skarborę pod jakimkolwiek tytułem przy obra- 
zie ołtarza w Ostrej Bramie będącego, na pomoc nędzy przeznaczając, 
przychod z nw; na عدم‎ bez swoiej woli obracać zabrania i dokładne so- 
bie raporia o stanie jej czynić zaleca. Podpisali Aleksander Toimansow, 
M. Grabowski koniuszy litewski, X. D. Pilchowski, X. Kundzicz, X. Pohl.” 
Na mocy tej rezolucji cały dochód ze skarbon ostrobramskich miał 
wchodzić do kasy szpitalnej. 

Na io nizsłychane i niespodziewane orzeczenie Komisji Szpitalnej 
karmelici bosi wnieśli do czynników miarodajnych energiczny protest, 
motywują:, że będąc pozbawieni dochodu ze skarbon ostrobramskich 
(wynosił on np. w latach 1802 — 1812 więcej, niż 16 rubli sr, miesięcznie) 
nie będą w możności utrzymania w należytym porządku kaplicy ostro- 
bramskiej, jak ` jej odnowienia. 

Protest częściowo poskutkował, gdyż osiem dni później taż Ko- 
misja wydała drugą rezolucję, mocą której cały dochód ze skarbon ostro- 
bramskich miał być dzielony na dwoje: jedną połowę mieli zatrzymać na 
potrzeby «aplivy karmelici bosi, drugą zaś miał zabierać szpital św. 
Jakóba. 

Odtąd, nolens volens, musieli oddawać karmelici vosi połowę do- 
chodu ze skarbony ostrobramskiej na cele wymienionego szpitaia. 

W r. 1807 zarząd szpitala św. Jakóba został oddany pod zawiady- 
wanie Siostr Miłosierdzia. W 1. 1808 Komisja Szpitalna przekształciła 
się na Magistroturg Powszechnej Opieki, która rokrocznie zdawała re- 
lację do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ze wszystkich dochodów i 
rozchodów szprtalnych, w tem również i ze skarbon ostrobramskich, 

Karmelici bosi nie bardzo chętnem patrzyli okiem na przykre dla 
ciebie i ruesprawiedliwe ingerencje szpitala św. Jakóba. Początkowo 
zażądali vd szpitala zwrotu połowy sum, łożonych na budowle 1 iemonty 
Ostrej Bramy. W: r. 1820 bosacy ukończyli budowę galerji przy Ostrej 
Bramie. gólu- suma wydatków wynosiła 1560 zł. 45 gr. Szpitalem św. 
Jakóba zarządzała wówczas przełożona Sióstr Miłosierdzia. Karmelici 
bosi zażądali od niej zwrotu połowy wydatków na budowę w kwocie 
zł. 790 i 22 i poł gr., motywując, iż skoro szpital zabiera połowę docno- 
dów ze skarbory, winien poczuwać się również do obowiązku uiszczania 
połowy rezchowów ostrobramskich. Przełożona kazała wtedy wypłacić 
karmelitom bosymi żądaną sume. Kraszewski i Kirkor, pisząc o budo- 
wie galerji prz, Ostrej Bramie, wzmiankują, iż została ona ukończona 
dzięki funduszom, przeznaczonym na ten cel przez jednę z pobożnych 
matron w leńskich. Ta matron; była przełożona Sióstr Miłosierdzia, a 
funduszami — owe 790 zł., wypłacone na żądanie prokuratora bosaków. 
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٠. 1828 ۰ wyegzekwowali karmelici od szpitala połowę zwrotu za 
a reparacit Ostrej Bramy w sumie rub, 8, kop. 82 i nastepnie w r. 
— rub. 30 ， 

Lecz szprial niechętnie niach połowę rozchodów karmelitem bosym, 
a żądanych przez nich jeszcze 498 rub. 98 i pół kop., jako połowy roz- 
chodu, dać nie chciai. Wówczas karmelici postanowili zrzucić z siebie 
niesprawiedliwie narzucone jarzmo ingerencji w sprawy wewnętrzne 
szpitala św. Jakóba. Lecz sprawa ta nie była łatwą. 

W =. 1823 zwrócili się karmelici do gubernatora m. Wilna Horna z 
prośbą o uchylenie praw szpitala św. Jakóba do skarbony ostrcbramskiej. 
d Gubernator po rozpatrzeniu sprawy prośbę karmelitów załatwił przy- 

chylnie orzeczeniem z dn. 29,171. 1824 r. Prokurator szpitala św. Jakóba 
i superjor ks. ks. Swieckicn sw. Wincentego à Paulo, ks. Józef Bohda- 
nowicz nis chc'ał się jednak pogodzić z rezolucią gubernatora Horna i dn. 
5.VIL 182% r. pisze doń rapor! z prośbą o cofnięcie zapadłego wyroku. 
„Rezoluc,a Jasnie Wielmožnego Pana Dobrodzieja 一 pisze Bohdanowicz 
do gubernatore Horna 一 przez ksks. karmelitów podstępnie wyjednana 
i na falszywem rzeczy przedstawieniu oparta.. upraszam o uchylenie ze 
wszech względów niesłusznej, a na wyraźną krzywdę szpitala dążącej 
pretensy; ksks. karmelitów". 

Horn skierował wówczas sprawę do litawskiego guberratora wo- 
iennegc Korsakowa, ten zaś skolei odesłał ją pismem z dn. 5 listopada 
1824 r. do Konsystorza Wileńskiego, polecając sprawę definitywnie roz- 
strzygnąć. 

Kon:-.ystorz zażądał od karmelitów bosych raportu w omawianej 
sprawie. Zadauy raport składa w imieniu karmelitów prokuraior tychże 
ks, Gintowt dn. 2.1. 1825 r. Raport powyższy pisał Gintowt na imię Najjaś 
niejszego iNajpotezniejszego Wielkiego Monarchy Aleksandra Pawłowi- 
cza, Imperatora Rosi: Wkrótce dziekan wileński ks. Justyn Weglewicz 
otrzymujc z Konsystorza Wileńskiego pismo z dn. 29 stycznia 1825 r. pod 
Nr. 110, nekazu,ące dostarczenia wyjaśnienia od ks. Bohdanowicza w danej 
sprawie w ciažv dni ośmiu, Ks. Bohdanowicz zbytnio się jednak nie śpie- 
czył i wręczył odpowiedź dop'ero 7 kwietnia t. r. Na wyjaśnienia ks. 
Bohdanowicza daje nową odpowiedź ks. Gintowt dn. 14 kwietnia t. r. 
Poczem sprawa została zakońc: ona dn. 4 maja tegoż 1825 r. 

Rapcrty cbu prokuratorów obejmują kilkadziesiąt stron in folio. 
Szermierkę słowną prowadzili wspaniałą. Ks. Bohdanowicz, świetny sty- 
lista i frazeolog, energicznie se bronił, ale i ks, Gintowt był giową nie- 
lada, zarzuty 3ohdanowicza odpierał rzeczowo i dosadnie. Bohdanowicz 
przytacza całe dzieje szpitala św. Jakóba. Gintowt zaś opisuje całą hi- 
storje ob مد‎ 1 kaplicy, wszystkie zasługi karmelitów, wszystkie biedy» 
budowle, remonty, nabożeństwa... — „od rozszerzenia w Litwie Chrystu- 
sowej wiary—przesadza Gintowt—znajdowal sie w Ostrej Bramie w fra- 
mudze ۵۵:22 Najświętszej Marii Panny”. Słowem, walka toczyła się na 


dobre. 


Gintowt dowodzi, że kapiica ostrobramska na wewnętrzne i zewnę- 
trzne utrzymanie prócz dochodu ze skarbony żadnego innego łunduszu 
nie ma. Na to odpowiada Bohdanowicz: „Wiadomo jest wszystkim, że 
liczne ofiary iudzi nabožnych do N. Panny Ostrobramskiej w zbożu, 
mięsiwie, piótaie, nabiale, w dawaniu na msze i innych artykułach tamże 
składane, nietylko na utrzymanie kaplicy aż nadto wysta*czają, ale 
wielkiem są wsparciem dla samych xx. karmelitów co do ich susten- 
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tacji”, Poczem znów replikuje Gintowt: „Pieniądze na msze dawane, 
równie, jak we wszystkich innych kościołach, będąc obligacyjnemi, nie 
należą do ofiar, czynionych na ozdobę obrazów; o tem i ks. Prokurator 
szpitala wiedzieć musi. 一 Woiz w swej naturze, według woli czyniących 
tego rodzaju onary, utrzymują się zawsze. — Klasztor ostrobramski nie 
brał nigdy i nie bierze żadnego przychodu z ofiar na ozdobę obrazu Naj- 
świętszej Marii Panny i na utrzymanie ostrobramskiej kaplicy dawanych; 
owszem, 7. wła:nego funduszu w znacznej części przykłada się ku należy- 
temu Ostre; B:amy utrzyman'u, jako: w różnej posłudze, w d*waniu je- 
dzenia organiście i dwóm iudziom, w opale, w czyszczeniu bruk ow i t. p.; 
pomimo in jednakże nie staje lunduszu na potrzeby ostrobramskiej kapli- 
cy, tak delece, ze onej terazniziszy Prefekt ks. Hieronim Sieciński musiał 
dług zaciaśna* na materjały de reparacji ku wygodzie modlącego się lu- 
du przed Ostrą Bramą murowanej galerii, bruku 1 samej bramy zdołu, 
za oliwę do lampy zewsze palacej się w kaplicy, na illuminacje podczas 
festu Opieki Najświętszej Pannv w kościele, a przez oktawę tegoż festu 
i przez msze roratne w kaplicy, za świece do woskowni, za zasłużoną 
pensję muzyce majstrom i rokotnikom; a jeszcze reparacji potrzeba or- 
ganu, blaszanego dachu i ryn, odnowienia zewnętrznej ścian malatury, w 
czem już zachcazito policy'ne زر‎ ٤ .''مزوہء‎ 

Gintuwt powiada, że „zabierać te na fumdusz kaplicy ostrobram- 
skiej intencją sobożnego ludu przeznaczone otiary i na inny przedmiot, 
jako na szpital św. Jakóba obrucać, jest niesprawiedliwe, bo przeciw woli 
czyniących one zakazaną prawem dopełniać, indirekte powszechności 
grabiež;... powszechność narzeka na nieodpowiednie jei zamiarewi ofiar 
użycie'. Na co odpowiada Bohdanowicz: „Tłumaczenie intencyj, składa- 
jących jatmuznv w nieraz pomienionych skarbonkach, nadpotrzebne. Bo 
zapewne każdy dającv jałmużnę tę ma intencję i mieć powinien, aby była 
obrócona na rzecz dobra i zbawienna, a czyż może co bvć lepszegc i zba- 
wienniejs.ego, jako głodnego tiakarmié, nagiego przyodziać, pragnącego 
napoić, bo sam Zbawiciel rzekł, iż co tym najmniejszym uczynicie, mnie 
uczynicie' . 

Gin owt zapytuie następnie, czemuż Komisja Szpitalna me kazała 
zawiesić przy 'nnych kościołacł, skarbonek i czemuż z nich dochodu nie 
pobiera. a tylko ze skarbony ostrobramskiej. Zresztą, szpital, według o- 
rzeczenia gubernatora Horna, ma dostateczne tundusze. 

Bohdanowicz powołuje się wówczas na orzeczenie Komisji Szpital- 
nej. że w skład tei komisji wchodziły osoby duchowne. wreszcie na prze- 
dawnienie, wskutek minionych lat 30 bez skarg. „Żaden z ksks. Promo- 
torów — pisze Bohdanowicz — nie zanosił skargi, żaden sie nie żalił, choć 
byli hrdzie prawdziwie wielcy i naigorliwsi kaołani dziś ieszcze żyjący 
i znajomi, bo wiedzieli, że połowa dochodów ze skarbon do nich przycho- 
dząca az nadto wystarczała na utrzymanie i reparację Ostrej Bramy i dla- 
tego po część na dole nieszczęśliwych przeznaczoną i szpitalowi należną 
nie sięgai. ۰ Mało tego, że szpi al ma całkowite prawa do skarbony ostro- 
bramskiej, ale domaga się zasądzenia dla siebie od karmelitów bosvch 
niesprawiedliwie wvłudzonych pieniędzy na reperacje, albow*sm proku- 
rator karmelitów, „korzystając z nieświadomości kobiecej, to jest Przeło- 
żonei Sióstr Miłosierdzia Szpitala św. Jakóba, podstępnym sposobem wv- 
móśł od s2pitaia na reparację Ostrej Bramy w r. 1820 zł. 790 śr. 22 i pół, 
A r. 1823 tub. er, 8, kop. 82 i w r. 1824 rub. sr. 30; w dowód skiadaja się 
kwity”. 
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Kończąc zaś raport (z .مل‎ 7.IV. 1825 r), zwraca sic z propozy- 
cją: „Z nieśm'ałością osmiela się szpital najpokorniei prosić, niech xx. 
karmelic: raczą zupełnie odstąpić dla szpitala Ostrej Bramy z jej docho- 
dami, a szpital z chęcia przyjsvie na siebie wszelkie o niej starania, tak 
co do utrz;mazia w porządku, iako też reparacji i zwykłego nabożeństwa 
opłaty potrzebnych kapłanow etc. Wszak, jeśli nie ważne jest postano- 
wienie Kemisi: Szpitalnej. przeznaczające połowę dochodu dla szpitala 
to zapewne nie złoża xx. karmelici żadnego prawa, ani boskiego, ani 
kościelneżo. an’ cywilnego, aby oni, a nie kto inny utrzymywał Ostrej 
Bramy kaplicę... Prześwietny Konsystorz przez sprawiedliwość nie do- 
puści, aby podstęp i -szukanie bezkarnie uchodzić miały, a nieszcześliwi 
nedzarze bvli zmuszeni płakać i narzekać, zanosząc skargi i jęki. Naimi- 
jościwszy Monarcho! Proszę Waszej Imperatorskiej Mości w tej prośbie 
domierzyc sprawiedliwość”. 

To bul ostatni raport Bohdanowicza. Raport, który, zda sie, obalał 
wszelkie -Draw karmelitów bosych do skarbony ostrobramskiej. 

Pismem z dn. 14.IV. 1825 r. odpowiedział nań również poraz ostatni 
przed rozstrzyśnieciem spraw; ks. Gintowt. 

Raport Brhdanowicza Girtowt nazywa ,,z empirycznych wyobrażeń, 
śmiesznych projektów i życzeń sklecony"', a na niektóre zarzuty powiada, 
iż „skromnosć i prawo w prosuie właściwemi wyrazami odpowiadać nie- 
pozwala”. 

Wi reporz e swoim Gintowt stara sie dowieść, że orzeczenie Ko- 
misji Szpitalne: z 1795 r. było nieważne, że kaplica ostrobramska nigdy 
przedtem nie ckładała i nie składa funduszów na szpitale, że karmelici 
nie maja nic przeciwl.o temu, by szpital sw. Jakóba zawiesił przy Ostrei 
Bramie osobna skarbonę. opatrzona napisem. o ile takowe wisieć będa 
przy wszystki.h kościołach w Wilnie. Co do argumentu dawno- 
ści powoiuje ‘lę Gintowt na ukaz cesarski z dnia 21.711. 1810 roku. 
który w sprawach funduszowvch wszelka znosi dawność. Jako odpowiedź 
na często pow-arzanv przez Behdanowicza aforyzm, że prawdziwe miło- 
sierdzie i wspiiranie ubogich jest naiprzyjemnieiszym Najświętszej Matce 
Boskiej czci c-.wodem, powiada: „Komisja wolała kazać, niżeli czynić 
miłosierdzie dia cierviacei ludzkości iatmužnv i cudzemi niedobrowolne- 
mi ofiarami cz:i€ Matkę Boska". A na zarzut, że, korzystajac z łatwo- 
wierności przełożonej, wvludzili pewne sumv. odpowiada. „prze- 
cież one wybr:no i utwierdzono na nrzetožefistwo i nigdy, meżczyzna 
panieńskich kiasztorów przełożonych nie byt". Wreszcie, odpowiadając 
na propozycję szpitala zagarn'ecia Ostrej Bramy w sposób ostry nisze: 
„Jest to nowy sadzwycza'ny i niesłyszany sposób intruzii, nietylko do za- 
garniecia ostrobramskiej kaplicv, ale kościoła i klasztoru xx. karmeli- 
tów bosych wenaleziony. — Mósłbv on sorawić žadany skutek za cza- 
sów, kiedy Szritalna Komisia na zabór skarbonkowego dochodu nie- 
prawne czyniła postanowienie. ale za teraźniejszego rzadu, który skrzyw- 
dzonvch ad nipasci broni, darmo x. Bohdanowicz ptonna uwodzi się 
nadzieja”. 

Dnia 4 maja 1825 r. Konsystorz Wileński ogłosii następujący wyrok: 
„Po przejrzeniu wniesien obustronnych i komportowanvch dowodów tak 
ze strony xx. karmelitów, jaks też prokuratora szpitali wileńskich, nie- 
mniej po rozważeniu: 

1-o że kaplica ostrobramska na wewnętrzne i zewnętrzne ulrzyma- 
nie opré>: przychodu skarbon ; żadnego innego nie ma funduszt, 
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2-0 ze wszelkie ofiary kn czci i ozdobie obrazu N. M. P. składane 
powinny być z przepsu praw na ten przedmioł obracane, na jaki przez 
gorliwość pobożnych zostają przeznaczone; 

3-o że w punkcie I-ym ustawy Szpitalnej Wileńskiej Komisji 1795 r. 
nadanej zapowiedziano „zgromadzać dokładną i rzetelną wiaaomość o 
wszystkich m''osiernych zakładach oraz zliczyć sume rzeczywistego ich 
dochodu”, a w pumkcie 2-im tejże ustawy — „poszukiwać funduszów o- 
deszłych :ub .amiedbanych", kaplica zaś ostrobramska nie składała i 
nie składa żadsego funduszu na szpitale; 

4-0 ie taż ustawa Komisj w punktach 10 i 11, zaprzeczywszy oso- 
bom prywatnym zbieranie jałmużny na ubogich, zaleciła urządzić publicz- 
ną kwestę 1 pr.ybić po kościoiach skarbony za zamkiem i pieczęcią Ko- 
misji—i że na osnowie tych praw i dowodów Wileński Cywilny Guberna- 
tor w rezoluc' 29 julji 1824 uznał za rzecz sprawiedliwą wstrzymać za- 
bieranie „dtąd połowy dochodu ze skarbony ostrobramskiej, a JW. Li- 
tewski Wojenry Gubernator dzieło to do siebie wprowadzone postano- 
wieniem ż daty 1824 9bra 6 dnia pod rozbiór i sądzenie Zwierzchnosci 
Duchowne; oderłał — Konsystorz zatem wyrokiem 4 maja 1825 nastałym 
pobieranie przez Komisję Szpiialną połowy dochodu z rzeczonej skarbo- 
ny za nieprawre uznał, a zwrot pobieranej dotąd z tejże skarbony poło- 
wy wolność czynienia prawem rządcy kaplicy ostrobramskiej zachował. 
Na mocy ustawy Komisji Szpitalnej, dozwalającej dla zbierania ofiar 
przybić przy kościołach skarbcny za zamkiem i pieczęcią Komisji, prze- 
stat komunikacie do Izby .Powszechnego Opatrywania, aby, jeśli uzna po- 
trzebe, poiecita takową skarbonę mieścić z drugiego frontu kaplicy ostro- 
bramskie;”. 

Tak więc Gintowt odnitst zwycięstwo, porażkę poniósł Bohdano- 
wicz. 

Nie zbyt długo jednak cieszyli sie bosacy z owoców walki słownej, 
tylko lat 19. W r. 1844 ustępują oni zupełnie z Ostrej Bramy na mocy ce- 
sarskiego uka:u, miejsce ich w Ostrej Bramie zajmuje duchowieństwo 
świeckie. 

Lec’ skarzona nadal wisi przy kaplicy — cicho, spokojnie. 

W r 1841 pisat o niej Kraszewski: ,,...widzialem ubogich, którzy 
grosz wdowi kładli do zawieszonej na łańcuchu skarbony”. 

Przed wojną światową w bramie pod kaplicą ostrobramską przymo- 
cowanych byłe do muru kilka żelaznych skarbon, opatrzonych napisami 
np: „w polzu ślepych”, „w poizu chromych”, „w polzu biednych” i t. p. 
Lecz wiešniak, idący do Ostrej Bramy, szukał skarbony, wiszącej na 
łańcuchu — dr tej wrzucał ofiarę. 

T dzisiaj wiekowym zwyczajem zwiesza się z kaplicy na łańcuchu 
żelaznym ekartona. Rzucają مت‎ niej swe śrosze przechodnie, mniej mi- 
łosierny wrzuc: guzi'r, lecz wielu nie raczy nawet spoirzeé naf łaska- 
wvm swym wzrokieri Wrzuca do niej czasami ofiarę ..żydowia niewier- 
ny, a na zapvtanie, czemu to czyni, wszak to jest skarbona, przezna- 
czona na cele katolickie, na cele Ostrej Bramy, podnosząc wśńrę powaž- 
nie rękę : wskazując na obraz cudowny, wyśladajacy z kaplicy, rzecze: 
„Ta mi wiele comogła”. 

Tyle z przeszłości owej szarej, żelaznej skarbony, Przyszłość przed 
nami zakryta, 'ecz jeśii wolno prognostykować, będzie ona miała jeszcze 
niejedne ziekawe dzieje. 
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Z dziejów Święta Opieki N. Marji 
Panny Ostrobramskiej. 


Chcąc pisać o święcie Opieki N, Marji Panny Ostrobramsk'ej, trzeba 
sięgnąć w przeszłość odprawianych w Ostrej Bramie nabożeństw. 

Archiwa i Relacia nie podają nam bliższych szczegółów rodzaju 
nabożeńsiwa, dprawionego przed obrazem ostrobramskim. 

Wiemy tylko, iż o. Karol od Ducha św. wprowadził publiczne śpie- 
wanie piesni nabożnych przed kaplicą ostrobramską, co następnie weszło 
w zwyczaj. 

Od r. 1671 oo. karmelici bosi nieraz odprawiali msze św. pized obra- 
zem ostrodramskim w kaplicy, a w dnie świąteczne miewali nauki do lu- 
du, zgromadzonego na ulicy pized kaplicą. 

Prawdopodobnie również oo. bosi wprowadzili zwyczaj śpiewania 
wieczorem litanji do N. Dziewicy. 

Nabozeństwo specjalnie ,,ostrobramskie* poczeto obchodzić od 
roku 1706. 

Okazję do ustanowienia swięta ostrobramskiego dał pożar, który 
nastąpił w Wilrie dnia 18 maja 1706 r. 

Wezasie tego pożaru wiele osób miało doznać specjalnych łask od 
N. M. P. Ostrobramssie}, niektóre zaś twierdziły, że widziały Bogarodzi- 
ce, unoszącą się nad kościołem: i kaplicą ostrobramska i gaszaca pło- 
mienie. ' 

Fama ta spowodowała, że odtąd rokrocznie dnia 18 maja schodziły 
się do Ostrej bramy wszystkie orkiestry z całego miasta Wilna i od rana 
do nocy wygrywały na cześć N. Panny hymny i pieśni religijne. 

Uroczystość 18 maja obchodzono w Ostrej Bramie rokrocznie, 
prawdopodobnie jednak do r. 1715, w którym to roku dnia 27 maja w 
czasie ponownego pożaru splot gla drewniana kaplica. 

Święto Opieki N. M. P. Ostrobramskiej, obchodzone obecnie dnia 16 
listopada (uroczystost jednak publiczna zaczyna się w najbliższą sobotę 
przed datem 16 listopada i trwa przez całą oktawę, tak że dzień 16 listo- 
pada przypada w oktawie), ongiś zaś w drugą, lub trzecią niedzielę te- 
gož mies:aca, pozwolił obchodzić państwu Polskiemu pap. Klemens XII 
w r, 1735 

„Według wszelkiego prawaopodobieństwa święto to obchodzone by- 
io uroczysuie w Ostrej Bramie już w r. 1736, a w niedługim czasie potem 
— wraz z oktawa. 

Z r. »754 spotykamy w kronikach karmelitanskich wzmiankę, że 
uroczysto*é Opieki N. M. P. Ostrobramskiej obchodzona była w Ostrej 
Bramie przy wielkim napływie ludności i gorącem nabożeństwic — „cum 
magna Civitatis freqventia ei devotione". 

Od drugie, połowy w. XVIII uroczystość Opieki N. Marji Panny 
Ostrobramskie, rokrocznie uświetniali swoją obecnością ks, ks, biskupi, 
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odprawiajac pontyfikalnie, w asyście kleryków, nabożeństwa ostro- 
bramskie. 

Uroczystości święta Opieki w Ostrej Bramie odbywały się zawsze 
wspaniale nawet za czasów rządów zaborczych. Frekwencja ludności, 
pomimo nieraz słoty, nigdy nie zawiodła. | 

Lecz na co warto zwrócić uwagę, to na współudział inslytucy) 
świeckich w w, XVIII w tem nabożeństwie, nominatim—wojska. 

W czasie uroczystości święta Opieki rozlegały się z Ostrej Bramy 
strzały armatnie, jako chyba jedyny dowód, że Ostra Brama jest twier- 
dzą Wilna 1 że hołd Pani Najswiętszej należy się hołd królewski. 

Minę y dawne, swietne czasy.. Dzisiaj, jako pozostałość po minio- 
nych echach salw „możdzieżowych”, świeci od strony wjazdowej 5 otwo- 
rów w Ostrej Bramie, Lecz armat — niema. 

Obecnie święto Opieki N. Marji Panny Ostrobramskiej jest nietylko 
świętem parał Ostrobramskie,, lecz świętem całego Wilna, więcej po- 
wiem — calej Ziemi Wileńskiej, a winno być — całej Polski. 

O święcie tem pisali z wyrazami najgłębszych sentymentów i naj- 
żywszej wiary Kirkor, Syrokomla, Kraszewski. 

„Najuroczystszyn: i szczególnie rozrzewniającym — pisze Syrokomla 
—jest osmiodniowy obchód Opieki Najświętszej Panny Marji, poczyna- 
jący się .rzeci:; niedzieli listopada. 

Przez osm dni kościół i ulica przepełnione są ludem, wieczorna li- 
tanja, bez wzę:ędu na przykrą porę roku, liczy codzień po kilka tysięcy 
modlących się. Ludzie obojej płci, różnego wieku, i różnych klas towa- 
rzystwa, lewają się u stóp wspólnej Matki, w jedną chrześcijańską ۰ 
dzinę, stroją serca we wspólny akord, aby błagać o obronę Matkę Miło- 
sierdzia, Gstatri dzień, a raczej ostatni wieczór, w którym się odbywają 
konkluzyjae nieszpory, mało ma sobie podobnych w całem chrześcijań- 
stwie w Europie. Ca'a niemal iudność Wileńska, wysypuje się na ulicę, 
zajmuje kościół, galerję, i zalewa ogromną przestrzeń od Ostrej Bramy, 
prawie aż do taiuszowego placu. A cała brama i cała ulica rzęsiście ilu- 
minowana, zdaje się przez te ognie wyrażać powszechny zapał serc ku 
Tej, której Opieki święto się obchodzi. Nieszpory odbywają się w ko- 
sciele. Po ich ukończeniu kapłan celebrujący, zwykle biskup Wileński, 
pontyfikainie ubrany, wchodzi do Ostrobramskiej kaplicy. Artyści co 
przedniej:., jakich Wilno posiada, wykonywują litanję przy towarzysze- 
niu orkiestry n.iejscowej. Modiitwa wznosi się pod niebiosa, bicie kilku: 
nastu tysięcy serc jej wtóruje. Po skończonej .itanji pasterz, wezwawszy 
pomocy Bożej, ¿wraca się ku ludowi i, od wszystkich widziany, błogosła- 
wi modlących się i miasto. Nastaje uroczysta cisza; i przy rzęsistych 
ogniach sluminacyj, widać jax te kilkanaście tysięcy wiernych, jednem 
ożywione uczuciem, upada na kolana, Całe Wilno sie modii. Na tle 
ciemnej nocy, w falach światia postać pasterza błogosławiącego ludowi, 
jakby w powietrzu wśród gwiezd się unosząca, wlewa w serca nadzieję, 
że nie są daremnemi i błogosi"wieństwa pasterskie, i modły narodu; $ka- 
nia i płacz serc roztzewnionych rozlega się w ulicy; najobojętniejszy 
świadek tego świętego obrzędu nadzwyczajnem uczuciem prze;ęty zostaje 
Ale tu mema obojętnych, obojętność w takiej chwili byłaby święto- 
kradzkim dowodem najwyższe; zatwardziałości serca. W tym tłumie, 
co się tu modli, niema serc zaiwardziatych, bo tu lud czuje potrzebę tego 
błogosław.eńs. va i tych dusznych pociech, jakie z Ostrej Bramy odnoszą”. 
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Ostra Brama 1 Zydzi. 

Mniej więcej od r. 1570 aż do r. 1668 obraz ostrobramski, obecnie 
czczony, wisiał zwyczajnie na murach bramy miejskiej, zwane, „Ostra”. 
Wisiał oa od sony wewnętrznej miasta. W tym czasie obraz ten nie po- 
siadał ani kaplicy, ani żadnych ozdób. Specjalnej czci nie odbierał: był 
czczony sposobem pospolitym, tak jak inne, na jakiemkolwick miejscu 
znajdujące się obrazy, cudami nie słynące. Ulica Ostrobramska nie miała 
wówczas tego charakteru modlitewnego, jak obecnie. Przeciwnie, było to 
miejsce najbardziej ruchliwe z całego miasta Wilna, miejsce najbardziej 
hałaśliwe, miejsce rynkowe. Wozy, przybywajace do Wilna z towarami 
po opłaceniu „,bramowego”, zatrzymywały się tuż przy bramie; kupcy 
rozkładali towary, głośno je p:zytem zachwalając. A i ludność wileńska 
każdego ranka śpieszyła do bramy Ostrej po zakupy. Gdy handel idzie, 
to i szynków nie brak, zresztą trzeba było „oblać“ każdą większą tran- 
zakcję. Stąd przy Ostrej bramie spotykało się ustawiczną pijatykę, a 
wraz z nią kłótnie i bõjki, 

W począ.kach w. XVII spotykamy przy Ostrej bramie szpital dia 
ubogich. Biednych schodziło się do Ostrej bramy mnóstwo, łatwo było 
bowiem z.ales€ litoścrwe serca w tłumie, a i pijani też žebrakom grosza 
nie zalow~ i. Wśród przechodniów widzieć było można „brać žoinierska“. 
— To żołnierze z oddzialu, wartującego w bramie Ostrej. Widać było 
również »akonnice i zakonników, którzy tutaj zbierali jałmużny na pod- 
trzymanie swoich klasztorów. 

Nawet późno wieczorem, az do północy, peino było gwaru przy 
Ostrej branie. Od czasu do czasu przeszywał powietrze krzyk pijanych, 
słychać było śmiechy i wołania niewiast złych obyczajów oraz ujadanie 
przywiązanych w bramie psów. 

Najwięce' jednak było w Ostrej bramie Żydów. Ci dobrze znali 
miejsce, 20216 można łortunę pomnożyć. 

I oto w r. 1626 przybywają do Ostrej bramy karmelici bosi, tuż obok 
niej fundują wnet kiasztor, budują początkowo kościołek drewniany, 
później (1633—1654) kościół murowany, a w latach 1668—1671 kaplicę 
drewnianą na samej bramie Ostrej. 

Karraelic: zabierają się do niesłychanie trudnego dzieła: umoralnie- 
nia Osirej bramy, do przemiany miejsca rynkowego, miejsca przekleństw 
1 hulatyk — na miejsce modlitwy, ciszy i skupienia. Trud ten trwał dwa 
wieki i zwycięstwo odnieśli ubodzy i pokorni zakonnicy, 

Oo. bosi, jako członkowie zakonu, wielbiacego w sposób osobliwy 
N. Marje Pannę, zaraz po swojem przybyciu do Ostrej bramy, poczęli o- 
kazywać obras wi N. Marji Panny, wiszącemu na Ostrej bramie, cześć i 
głęboki szacunek, poczęli przed nim klękać, modlić się, swoje oficjum 
odmiawiać, dając wiernym rzeszom chrześcijan pizykład szacunku, jaki na- 
leży żywić względem świętego obrazu, oraz zachęcając je do publicznego 
nabożeństwa na ulicy. Lud chętnie poszedł za przykładem cichych za- 
konników, począł się gromadzić na ulicy i śpiewać litanje i pieśni do 
N. Marji Panny przed Jej obrazem. 

Przziomowym punktem dia ulicy Ostrobramskiej była uroczystość 
.ا‎ zw. „pierwszej Introdukcji obrazu”, czyli uroczystość poświęcenia ka- 
plicy, dooudowanej do Ostre; bramy oraz przeniesienia z kościoła do 
tejże ikapiicy obecnie czczonego obrazu N. Marji Panny. Karmelitom za- 
leżało na ‘em, aby uroczystość ta odbyła się jaknajkardziej podniośle, by 
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wzięli w mej udział wszyscy vajwyžsi przedstawiciele zarówno duchow- 
ni, jak i świeccy, Albowiem chodziło o wielką sprawę: o zwycięstwo nad 
niemoralnością, o szacunek i cześć dla obrazu i miejsca świętego, o po- 
szanowanie mieisca przy Ostre; Bramie, A 

Po ukończeniu budowy kaplicy przystąpiono do uroczystości „In- 
trodukcji ' wyznaczono ją na niedzielę dnia 12 kwietnia 1671 r. 

Aktu poswięcenia kaplicy dokonał biskup wileński, Aleksander 
Sapieha. 

W uroczystościach poświęcenia kaplicy i introdukcji obrazu wzię- 
ły udziai wyżs”- władze duchowne, Akademia Wileńska, władze rzado- 
we, magis'rat, Główny Trybunał W. X. Lit., różne pobożne bractwa, kon- 
gregacje, sodalicje, nadto cała prawie ludność miasta Wilna, a najwyżsi 
przedstawiciele świeccy, jak Michat Pac, wojewoda i hetman W. X. Lit, 
Krzysztot Pac, kanc'erz W. X. Lit, Hilary Połubiński, marszałek W. X. 
Lit i senatorowie własne:ui rękami zanieśli obraz z kościoła pod kapli- 
ce, skąd na sz .urach wciągnięto go do wnętrza i umieszczono na ołtarzu, 
poczem ‘skup poświęcił kaplicę, zawiesił na obrazie srebrną szatę oraz 
koronę, nasterjie odprawił uroczyście mszę áw., po której zostało wy- 
głoszone kazanie. Po uroczystnści kościelnej nastąpiły przemowy świec- 
kie; 12 najlepszych mówców Akademji Wileńskiej wygłosiło mowy po- 
chwalne ku czci Najświętszej Opiekunki, z racii nietylko wymienionej u- 
roczystości „In':odukcji , ale rownież z okazji ogłoszenia N. M. P. Ostro- 
bramskiej, jaka Opiekunki Akademii. 

I zdawało się, że po takich wzniosłych uroczystościach odtąd na 
ulicy Ostrobramskiej zapanuje spokój i lud pocznie szanować miejsce 
święte, przynajmniej w godzinach rannych, gdy z kaplicy rozbrzmiewa 
głos dzwonków w czasie odprawianej przez zakonników mszy św, przed 
świętym obrazem. 

Niestety, nie było tak. Wierni chrześcijanie prędko uszanowali Ostrą 
Bramę i ulicę Ostrobramską, a przechodząc przez nią mężczyźni nakry- 
cie z glo vy zdejmowali, zaś kobiety publicznie się żegnały. Ale Żydom 
nie chciało się z Ostrej Bramy ustąpić. Nie zważając na modlitwę ludu po- 
9020680 ie zważają. na odprawianą mszę św. w kaplicy, ani na napom- 
i zakonników, głośno, hałaśliwie prowadzili dalei swoje rzemiosło- 

fa ndel. 

Karnelici byli «ierpliwi. 77 lat czekali od czasu wybudowania na 
Ostrej Bramie kaplicy (począlkowo drewnianej, później murowanej) na 
ustąpienie Żydtw z Ostrej Bramy z handlem. I nie mogli się doczekać. 

Nie pomogły nawet dziwne znaki, któremi sama Opatrzność wska- 
zywała szacunek dla Ostrej Bramy i ulicy tej nazwy, jak śmierć czterech 
żołnierzy szwedrkiegc wojska w kwietniu 1702 r., wskutek upadku na 
nich drzwi dębowych, oraz w r. 1708 śmierć żołnierza z armii Piotra I, 
który to žolnie:z chciał zedrzeć szatę srebrną z cudownego obrazu. 

Te i tym podobne wypadki budujaco dziataty na lud wileński, obraz 
zaś ostrobram ki powszechnie zaczęto nazywać — cudownym. 

Gdy więc pomimo wszeiwich ostrzeżeń i napomnień Żydzi w dal- 
szym ciążu okazać czci dla ulicy Ostrobramskiej nie chcieli, ale usta- 
wicznie uprawieli na niej handel, karmelici bosi w > 1748 zaskarżyli Ży- 
dów do radu. _ 

Sad się zoytnio z wyrokiem nie Spieszyl. Sprawa z jednej instancji 
szła do drugiej i wreszcie w r. 1785 zapadł wyrok w najwyższym sadzie, 
w samym Głównym Trybunab:. Wyrok brzmi: 
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` „W sprawe w Bogu wielebnych JXX. Karmelitów Bosych przy 
Ostrej Bramie w Wiinie rezydrjacych z niewiernemi Żydami Wilettskimi 
i z całym kahašem Wileńskim Trybunał Główny W. X. Lit. manifest JXX. 
GB tów zaniesiony akcepivie. Interea, ażeby obserwancjam odprawu- 

ANY کی‎ się przed obrazem Najświętszej Panny w Ostrej Bramie nabożeń- 

stwa, ciż Żydzi schadzek, kommercjow, handlow pod taž Brama i na sa- 
mej ulicy z tejże Bramy idącej mieć nie wažyli się, Trybunał Główny na- 
kazuje. A Żyazi, którzyby dia interesów swoich z miasta Wilna i do 
miasta na przedmieście i z przedmieścia przez Ostrą Bramę przechodzili, , 
lub przejeżdżali, ażeby cum omni modestia idąc cicho czapki, kapelu- 
sze, jarmułki zdejmowali, Trytunał Główny W. X. Lit. decernit, i tego 
postrzegać na zawsze J. P. Instygatorowi, Vice Instygatorowi i Genera- 
towi Trybunalskiemu nakazuje. Denique jeżeliby który z Żydów pod tąż 
Bramą Ostrą i na uli:y tejże Bramy idącey schadzke i handel mieć jako- 
wy wazy'i się, tedy J. Panu Instygatorowi Try'bunalskiemu takowych Žy- 
dów prze- wart Trytunalska brać i łapać permittit”. 

Dek et powyższy ostatecznie ustala szacunek dla Ostrej Bramy. Za- 
kazuje on urzadzania na ulicy Ostrobramskiej — podczas nabożeństw w 
kaplicy — wszelkiej sprzedaży i handlu; nakazuje Żydom, przechodzą- 
cym przez Ostrą Bramę, zdejmowanie czapek. Dekret poleca władzom 
administracyjnym powoływać winnych przekroczenia powyższych posta- 
nowień d^ odpowiedzialności sądowej. 

Żyd butny, Żyd hałaśliwy, krzykliwy odtąd będzie musiał „cum 
om ni modestia“ — z całą skromnością, jak jagniatko, trzymając w rącz- 
kach czapeczkę lub jarmułkę, iść cicho, skromnie, nie oglądając się, nie 
rozmawia ac, ute śmiejąc. A gdy nie zechce, należy zaprowadzić go do 
więzienia, gdy tedzie uciekał, 一 łapać go. 

Odtąd, czując no swojej stronie uchwałę sądową, sprawę szacun- 
ku ulicy Ostrobramskiej bierze żywo do serca lud katolicki. Rozpoczy- 
na sie diuya, pełna w ciekawe epizody, walka między ludem wiernych 
chrześcijan a Żydami o cześć dia Ostrej Bramy i ulicy Ostrobramskiej. O, 
iakże Žylom trudno było zastosować się do rozporządzenia Głównego 
Trybunału! Gdy Żydzi nie chcieli zdejmować czapek, lud przez Ostrą 
Brame ica 16 ۰ 

Niemcewicz, odbywający podróże po Litwie w r. 1819, czyni w 
swych pamiętnikach następującą aluzje do powyższego dekretu: 

„Od niepamiętnych czasów lud ten (wileński) nie dopuszcza, by żyd 
faki przez tę (Cstra) bramę przechodził. Dziś. śdy żydzi tak wiele znaczą 
i wszystko meśą, prosili rządcy wojennego, by przez tę bramę przecho- 
dzić مم‎ Z łatwością otrzymali pozwolenie; weszli więc licznie: lecz 
lud porw ał się do kamieni; rozbił peisakowate zastępy. Odtąd, nie od- 
ważyli się żydzi chodzić tą brama. a ieżeli który przejdzie, lud zdziera jar- 
mutke i نل‎ bramy ćwiekiem przvbija”. 

Jeszcze w r. 1828 „Żydzi woleli zupełnie omijać Ostrą Bramę i przez 
nią nie p-zechodzié i nie przejeżdżać, niż zdejmować czapki. 

Minęło zgéra lat 43 od wydania dekretu, musiało minąć całe poko- 
lenie, zanim wreszcie upokorzy!: się Żydzi ۱ poczęli się stosować do ogól- 
nego zwyczaju. 

W pcłowie XIX w. szacunek dla Ostrej Bramy i ulicy Ostrobram- 
skiej okazywaii wszyscy bez :*żnicy wiary i narodowości. Ostra Brama 
stała się zelem odległych pielżrzymek, ulica Ostrobramska zamieniła się 
na miejsce ۰ 
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zt سید مج ی‎ raz ر‎ er m serce.. اھ‎ 
[ko A lampa płonie przed obrazem, a w mieście ‘cicho i zdala 
słychać tylko tarkot oddalonych powozów, gdy żebrak tu klęczy i modli 
a. się jeszcze, jesi jakis urok tajemniczy, który na widok kaplicy przejmuje, 
z Vi nawet najmniej usposobionych do przyjęcia religijnych wrażeń. Tu może 
۳ najlepiej wówczas sie mofiić; i zdaje się, że ten obraz, wznoszący sie po- 
° nad miastem, z złożonemi rękcma błagający za nas Boga, poda modlitwę 
wyżej i uprosi iej skutek. Przychodzą też wieczorem ci, którzy we dnie 
miejsca nie znu ,نامه‎ ‘tb dla zgiełku modlić się nie mogli, klękają z odkry- 
tą głową : szepczą pacierz cicny-.. Widziałem tu nieraz płaczących, wi- 
działem u*ogir, którzy grosz wdowi kładli do zawieszonej na łańcuchu 
skarbony — widziałem tu wiecej nabożnych, niż we wszystkich razem 
kościołach, jest to bowiem ulubiona nieszczęśliwych, strapionych, a je- 

szcze nie .epeutych ucieczka '. 

Dziś już obraz jest ukoronowany. Dziś już cześć ulicy Ostrobram- 
skiej jest zagwarantowana długim, bo dziesiątki 1 setki lat liczącym, 
zwyczajez:. O przymusie mow; niema, Dziś wzyscy chętnie, samorzutnie 
uchylają nakrycie z słowy, bo Ostrą Bramę już dawno ludność tak ka- 
tolicka, jak i axatoliska serde:znie pokochała. Zdarza się nawet widzieć. 
jak Żyd wrzucą pieniądz do skarbony ostrobramskiej. Dziś kapłani, pra- 

 cujący w Ostre: Bramie, są świadkami, jak Żydzi zamawiają mszę sw. w 
Ostrej Bramie ra zdrowie chorych, a kochanych osób, w czasie mszy św. 
pobożnie się modlą w kaplicy, a potem — rzecz dziwna —słoszą zdania, 
iż prośby ‘ch zostały wysłuchane. 

Dzieje Ostrej Bramy zaprawdę wymownym są dowodem, że w wal- 
ce ducha z materja — duch dotychczas zwyciężał, 


Pochodzenie obrazu ostrobramskiego. 


Kwestia genezy obrazu cstrobramskiego należy do problemów 
bardzo trudnych. Szczupły zasób danych archiwalnych jest powodem, 
dla którego zagadnienie powyższe napotykać będzie na przeszkody, a 
rozwiązanie jeże nieprędko jeszcze nastąpi. 

Wieie jest poglądów odnośnie do pochodzenia obrazu na Ostrej 
Bramie w Wilnie. 

Jedni mniemali, że obraz ostrobramski jest dziełem Nieba i tworem 
pendzla .udownego, inni —że obraz ten znajdował sie na Ostrej Bramie 
we framudze od czasu chrztu Litwy. Kraszewski jest zdania, że obraz 
pochodzi z przed w. V; w mosografjach, pisanych przez prawosławnych, 
czytamy, że obraz ostrobramsk* został przywieziony z Chersonesu przez 
wielkiego księcia Olgierda. ` Większość jednak pisarzy — zwłaszcza 
współczesnych — utrzymuje, że obraz ostrobramski jest stylu i pendzla 
włoskiego, a pochodzi bądź z w. XVI, bądź z w. XVIL 

Trzeba مق‎ zauważyć, że piszący o Ostrej Bramie nie przytaczali 
ważkich dowodów na potwierdzenie swoich tez; przeważnie czerpali swe 
argumenty z histor -atuki, Reiacji lub z ustnych podań. 

Waznem źródłem, które rzuca dużo świaiła na pochodzenie obra- 
zu, są słowa u. Hilariona w Relacji: „Co do początków y dawności tego 
Cudownego Obrazu zkadby siz wzioł, y od którego czasu wierny lud 
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۰ ۴ 


jest zdanie Jana 


nion Fraa.usk: y insze miasta tym sposobem promowuią honor Maryi P. 
ze na každey bramie, y po wszytkich iey stronach wystawuia ad publi- 
cum cultum Obrazy Nayś: Fanny, tym sposobem jak widziemy w Wilnie 
na ostrej ۰ 

Korsak, 1 ekarmelita, wyraźnie tutaj pisze 1"—że obraz ostrobram- 
ski zostai zawieszony na bram'e miejskiej (w danym wypadku — Ostrej) 
na mocy panu;acego w krajacz chrześcijańskich zwyczaju, podobnie jak 
we Franci — w Awinjonie i :nnych miastach; 20—że zawieszanie obra- 
zów dzieje sie . inicjatywy magistratu miejskiego; 3*—że na Ostrej Bra- 
mie znajdowaiy się dwa obrazy Bogarodzicy: jeden w kaplicy (właściwy 
ostrobramski), » drugi od strony zewnętrznej miasta. 

Obraz ost'obrarnski (o k'orym piszemy) zawieszono na branie miej- 
skiej w Wilnie od wewnętrznej strony miasta. Wskazują na to: 19 słowa 
Relacji, że przed fundacją konwentu obraz ostrobramski znajdował się 
na tem samem, ra ktorem i teraz (w r. 1761) jest miejscu; 20—że przed 
przybyciem bo:akéw do Ostre: bramy przed obrazem znajdował się ga- 
neczek, dc którego prowadziły proste i wąskie schody. Schody te, wi- 
doczne w czasie budowy szafy żelaznej w r. 1928, wychodzą od strony 
wewnętrznej miasta przed obrazem; 3°—gdyby obraz ostrobramski znaj- 
dował się od strony -ewnetrznc; miasta, to w czasie budowy drewnianej 
kaplicy w latach 1668-1671 nie trzebaby go było ruszać z miejsca i prze- 
nosić do kościeła św Teresy- 

Docnodzimy teraz do zasudniczego pytania, kiedy oba obrazy były 
zawieszone na Ostrej bramie. 

Jak wiadomo, panowie litewscy i wilnianie poczęli obwodzić mu- 
rem Wiin> około r. 1506 wskutek obawy przed napadami tatarskiemi. 
Jest rzeczą zupełnie możliwą, że zaraz po wybudowaniu Ostrej bramy, 
biskup Tavor (zmarł w r. 1507) poświęcił i zawiesił obraz N. Marji Pan- 
ny stosownie do panującego zwyczaju od strony wjazdowej miasta, czyli 
od strony zewnętrzne] bramy. Nie dochował się on wszakże do naszych 
czasów. Hipoteza Rolewicza być może odnosi się do tego właśnie obra- 
zu; jeszcze w r- 1748 wisiał oa na bramie Ostrej od strony zewnętrznej 
miasta, usunig'c go w końcu w. XVIII. Jako ślad po wiszącym z tej stro- 
ny obrazie pozostało jedynie wgłębienie w murze. 

Inaczej rzecz się miała z obecnym obrazem ostrobramskim. Mógł 
być on zawie: "ony na bramie Ostrej znacznie później, niż obraz, wiszą- 
cy na zewnetrrnej stronie bran.y. Stąd wnioskujemy, że obchodzący nas 
ostrobramski obraz mógł być umieszczony po r. 1506, a przed r. 1626, 

tego oxiesu ¿zasu w dziejach Wilna zanotować warto fakt, o którym 
pisze Prz,ałgowski w następujących słowach: „Protestanci (w siódmym 
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 Korsaka, :ezui!y, wcześniejsze od Relacji, bo z r. 1748, tej treści: Awe- 


dziesiatku w. XVI) zniewažali cześć Świętych Pańskich, obrazów i re- 
likwji; Jezuici jak mogli staral: się podnieść tę wiarę w oczach ludu 
upadłą, p zez :prowadzenie z Rzymu i z zagranicy pięknych obrazów, 
malowideł i rzeźb sławniejszych artystów". Słowa powyższe nasuwają 
nam hipotezę «dnošnie do opiazu ostrobramskiego, która streszcza się 
w słowaca: obraz N. Marji Panny, jaki i dziś znajduje się na Ostrej Bra- 
mie, zoste? tam umieszczony około r. 1570, przytem był maiowany 一 
albo w Wilnie przez malarza szkoły włoskiej, albo sprowadzony z zagra- 
nicy, Pobudke do zawieszenia tego obrazu na Ostrej Bramie dali jezuici, 
obrońcy wiary katolickiej przed szerzącym się protestantyzmem. 

Nazwę „Ostra Brama“ spotykamy już w końcu w. XVI. Po łacinie 
nazywano tę bramę „Porta acuta” lub „Porta acialis" W, w. XVIII spo- 
tykamy nadto nazwy: „Porta ostrensis i „Porta aspricollensis , Nazwa 
„Porta acialis” czerpie swą terminologje od wyrazu łacińskiego „acies“, 
co oznacza — szyk, Dosłownie zatem: Porta acialis oznacza: bramę szy- 
kowną, bramę przygotowaną do boju. Natomiast Porta acuta aosłownie 
oznacza bramę ostrą; nazwy porta aspricollensis i porta osirensis są 
synonimami do porta acuta. Ostra brama najprawdopodobniej czerpie 
swą terminologię od dzielnicy zwanej „Ostry koniec”, podobnie jak ,,bra- 
ma rybna” od dzielnicy zwanej „rybny koniec". 

Dzięki nazwie „Ostra brama" obraz, wiszący na tej bramie, poczę- 
to nazywać „obrazem ostrobramskim“, „obraz N. M. P. Ostrobramskiej“. 
W w. XVIII obraz N. M. P. Ostrobramskiej nazywano również terminem 
„N. M. P. Łaskawej”, aibo „Matki Boskiej Laskawej”, po łacinie „Mater 
amabilis” W, w XIX, jak również i obecnie, obraz ostrobramski zwie 
się jako olraz „N. M. P. Miłosierdzia”, lub „Matki Boskiej Miłosier- 
dzia", po tacin'e — „Mater Misericordiae". Nazwa ta powstała dzieki 
napisowi, umieszczonemu na tramie Ostrej: „Matko Miłosierdzia, pod 
Twoją obronę uciekamy sie”, 

Obrez N. M, P. Ostrobramskiej przedstawia N. M. P, bez dziecka, 
z głową lekko naprawo pochyloną, rękoma nakrzyż złożonemi na piersi. 
Srebrna pozła ma szata, złociste promienie i szczerozłote korony zasła- 
niają przej okiem widza malowidło obrazu; widoczne są jedynie: twarz, 
szyja i ręce. 


380 Warszawa, 
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TEGOŻ AUTORA: 

Dzieje święta Opieki N. M. P. Ostrobramskiej, Wilno 1930. 

0 łaskach N. M. P. Ostrnbramskiej, Wilno 1933. 

O wotach N, M. P, Ostrobramskiej, Wilno 1934. 

Kult obrazu N. M. P, Ostrobramskiej w dziejowym rozwoju, Dy- 
sertacja doktomka, Wilno 1934 

Ostra Brama i Żydzi, Wilno 1935. 

Ostra Brama twierdzą Wilna (w druku). 

Ostra Brama i Prawosławni (w druku). 

Boaad!to: 
Stanisław Stasiak, Baterja — Ognia! Ze wspomnień artylerzysty 


z 1920 r, Wiivo 1933. 
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